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 Knurów

Zmiana czy kontynuacja?
Miejskie Centrum Edukacji w Knurowie czeka na 

D
yrektorom Miejskich Przed-
szkoli nr 7 i 12, Miejskich Szkół 

Podstawowych nr 2 i 7 oraz Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego nr 1 
i  Zespołu Placówek Oświatowych 
nr 1 kończy się 5-letnia kadencja. 
W związku z tym prezydent Knuro-
wa zarządził przeprowadzenie kon-

kursów, które wyłonią kandydatów 
na te stanowiska.

Zainteresowani mogą składać 
swoje oferty do 16 lutego. Po przesłu-
chaniu kandydatów dowiemy się, kto 
od nowego roku szkolnego pokieruje 
miejskimi placówkami oświatowymi.

/g/

 Knurów

K
nurowski samorząd otrzymał 
prawie 4 ha terenów o warto-
ści 1,3 mln zł.

Darowizna od Spółki Restruktu-
ryzacji Kopalń otwiera drzwi dla in-
westycji w Knurowie.

– Przekazując tereny samorzą-
dowi, chcemy realnie wspierać roz-
wój lokalnych społeczności i tworzyć 

przestrzeń dla nowych inwestycji. To 
przykład odpowiedzialnej transfor-
macji terenów pogórniczych, która 
posłuży mieszkańcom – mówi Jaro-
sław Wieszołek, prezes SRK.

Spółka Restrukturyzacji Kopalń 
pełni dziś rolę lidera przemian i klu-
czowego uczestnika transformacji re-
gionów węglowych. Jednym z kluczo-

wych filarów tej działalności spółki 
są darowizny.

– Chciałbym podziękować Spół-
ce Restrukturyzacji Kopalń za nieod-
płatne przekazanie Miastu Knurów 
terenów pogórniczych. Ich lokaliza-
cja w rejonie oczyszczalni oraz spe-
cyficzny układ 16 działek wymagają 
konsultacji ze specjalistami i podjęcia 

odpowiedzialnych, przemyślanych de-
cyzji. Jednocześnie jest to dla miasta 
szansa na realizację ciekawych inicja-
tyw, które mogą w przyszłości służyć 
rozwojowi Knurowa – mówi Tomasz 
Rzepa, prezydent Knurowa.

Gmina Knurów zamierza sięgnąć 
po środki na inwestycje z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg, Funduszu 

Odporności Górnośląsko-Zagłębiow-
skiej Metropolii oraz Funduszów Eu-
ropejskich dla Śląskiego 2021–2027.

W 2025 roku SRK przekaza-
ła samorządom w formie darowizn 
i zrzeczeń tereny o powierzchni 110 
ha i wartości blisko 60 mln zł.

oprac./g/

Fot. SRK SA / M. Tomalik

 

I
nwestycja obejmuje demontaż 
starych, zdezelowanych barierek 

i  zastąpienie ich nowymi na około 
800-metrowym odcinku ul. Lignozy. 
Balustrada jest „ciągnięta” od strony 
osiedla w kierunku Ronda Szczygło-
wice. Inwestorem jest Zarząd Dróg 
Powiatowych w Gliwicach.

Pierwotnie zakładano, że uda się 
wykonać zadanie na przełomie grud-
nia i stycznia. Nie udało się, w czym 
też udział miała pogoda.

Kilka dni temu jeden z mieszkań-
ców osiedla podzielił się z nami nie-
pokojącym spostrzeżeniem. Między 
nowymi barierkami a starymi pozo-
stawiono kilkudziesięciometrowy od-
cinek, zabezpieczony jedynie prowi-
zorycznymi taśmami, które szybko 

zostały zerwane. Problem był poważ-
ny, bo tuż za krawędzią ścieżki znaj-
duje się urwisko, co mogło stanowić 
realne zagrożenie dla pieszych, szcze-
gólnie po zmroku i przy złej pogodzie.

Po naszej interwencji Zarząd Dróg 
Powiatowych zadziałał błyskawicznie. 
„Wyrwa” została zdecydowanie lepiej 
oznakowana i zabezpieczona, m.in. 
z użyciem tymczasowych barierek.

Kiedy montaż zostanie wzno-
wiony?

– Do wykonywania prac pracow-
nicy wrócą niezwłocznie, gdy pozwolą 
na to warunki atmosferyczne – poin-
formowała nas Aleksandra Wielgosz, 
dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Gliwicach.

TCz. Fot. Tomasz Czarnecki

 

Kierunek: 

Knurowski Uniwersytet 
Trzeciego Wieku 

T
ym razem będzie to prelekcja 
prof. Roberta Czerwińskiego 

pt. „Z Gliwic w kosmos. O przetwa-
rzaniu tego, czego nie widać gołym 
okiem” – informuje dr Tomasz Re-
ginek, prezes Knurowskiego UTW.

Wykład odbędzie się w środę, 11 
lutego, w Kinie Scenie Kulturze. Po-
czątek o godz. 16.30.

/bw/
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 Knurów

na mydle
C

zkawką odbił się właścicielowi 
z  Gliwic wynajem mieszkania 

w  Knurowie. Rodzina, która opuś-
ciła lokal, nie tylko go zdemolowała, 
uszkadzając ściany, meble i  wypo-
sażenie, ale też ukradła telewizor 
i pralkę.

–Straty wynoszą prawie 3 tys. zł – 
informuje oficer prasowa Komendy 
Miejskiej Policji w Gliwicach, nad-
kom. Marzena Szwed.

Postępowanie prowadzi Komisa-
riat Policji w Knurowie.

/g/

 Knurów

 

K
omisariat Policji w  Knurowie 
poszukuje 34-latka z  Rybnika, 

który 1 lutego podpisał umowę z wy-
pożyczalnią i  opłacił najem Volks-
wagena Golfa. Po upływie określo-
nego czasu, nie odstawił samochodu, 
tylko zapadł się pod ziemię.

Właściciel samochodu oszacował 
starty na 5 tys. zł.

/g/

 

 

T
aka deklaracja pojawiła się na 
gminnym profilu w  mediach 

społecznościowych wraz z towa-
rzyszącą jej przykrą informacją, iż 
starania o  pozyskanie środków 
z rezerwy celowej budżetu państwa 
nie przyniosły oczekiwanych rezul-
tatów.

Gmina podkreśla, że podjęto 
w tej sprawie wszystkie niezbęd-
ne kroki i dotrzymano wszelkich 
terminów – począwszy od wyda-
nia odpowiedniej decyzji admini-
stracyjnej, skończywszy na złoże-
niu prawidłowo wypełnionej fiszki 

ze zgłoszeniem do dofinansowania. 
Ministerstwo Klimatu i Środowiska 
przeprowadziło ostateczną analizę 
fiszek i kwalifikację beneficjentów 
mogących pozyskać z rezerwy ce-
lowej środki na usuwanie niele-
galnie zdeponowanych odpadów 
niebezpiecznych. Gmina Gierał-
towice nie została wytypowana, co 
jest równoznaczne z tym, że w tym 
roku nie może się ubiegać o to dofi-
nansowanie. Jednak nie rezygnuje 
ze starań o rozwiązanie problemu.

– Ze strony Gminy trwają inten-
sywne działania mające na celu pozy-
skanie innych środków na likwidację 
niebezpiecznych odpadów – informu-
je gminny profil.

O nielegalnym wysypisku w Pa-
niówkach niejednokrotnie pisaliśmy 
na łamach „Przeglądu…”. Informowa-
ły o tym również inne media – było 
o nim głośno w lipcu 2024 roku. Sta-
ło się to po tym, jak jeden z pojem-
ników z chemikaliami pękł i uwolnił 

nieznośną woń, która zatruwała ży-
cie mieszkańcom Paniówek i okolicy.

Urząd Gminy w Gierałtowicach 
już od 2019 roku, kiedy istnienie nie-
legalnego składowiska wyszło na jaw, 
podejmuje szereg działań mających 
na celu uporanie się z problemem. To 

duże wyzwanie, bo działka jest pry-
watna, Gmina musi działać zgodnie 
z procedurami, a szacowany koszt 
usunięcia odpadów to nawet 10 mi-
lionów złotych – suma nie do unie-
sienia dla gminnego budżetu.

Oprac. MiNa. Fot. kadr z TVS

 

U
dział w  kwalifikacji woj-
s k o w e j  t o  o b o w i ą z e k 
oby watelsk i w ynikający 

z  Konsty tucji RP. W  tym roku 
do stawienia się przed komisją 
wojskową jest zobowiązanych 630 
osób z terenu powiatu gliwickiego. 
Są to przede wszystkim mężczyźni 
z  rocznika 2007 (to tzw. rocznik 
podstawowy), a także ci z roczni-
ków 2002–2006, którzy nie mają 
jeszcze określonej kategorii zdol-
ności do służby. Wezwanie przed 
komisję otrzymają też kobiety 
urodzone w  latach 1999–2007, 
które mają umiejętności przy-
datne dla wojska (np. medyczne, 
weterynaryjne, psychologiczne) 
lub kończą naukę na tych kierun-
kach studiów. Oprócz tego mogą 
zgłaszać się ochotnicy, k tórzy 
ukończyli 18 lat. Kwalifikacja dla 

mieszkańców powiatu gliwickiego 
będzie prowadzona od 24 marca 
do 22 kwietnia.

Kwalif ikacja wojskowa jest 
przeprowadzana w celu jest wpro-
wadzenia danych osób nią obję-
tych do ewidencji wojskowej oraz 
określenie ich zdolności fizycznej 
i psychicznej do pełnienia służby.

Wezwani przed komisję będą 
poddani badaniom psychologicz-
nym i lekarskim, na podstawie któ-
rych zostanie im nadana kategoria 
zdolności do czynnej służby woj-
skowej: A – zdolny (a), B – czaso-
wo niezdolny (a) do czynnej służby 
wojskowej w czasie pokoju w okre-
sie do 24 miesięcy od dnia bada-
nia, D – niezdolny (a) do czynnej 
służby wojskowej w czasie poko-
ju, z wyjątkiem niektórych stano-
wisk służbowych przeznaczonych 

dla terytorialnej służby wojskowej, 
E – trwale i całkowicie niezdol-
ny (a) do czynnej służby wojsko-
wej w czasie pokoju oraz w czasie 
ogłoszenia mobilizacji i w czasie 
wojny. Ich dane zostaną wprowa-
dzone do ewidencji ze wstępnie 
określonym przeznaczeniem do da-
nej formy służby. Wezwany otrzy-
ma stopnień wojskowy szerego-
wego i zostanie przeniesiony do 
pasywnej rezerwy. Dostanie też 
zaświadczenie o stawieniu się do 
kwalifikacji wojskowej, uregulo-
wanym stosunku do służby woj-
skowej oraz o orzeczonej zdolno-
ści do służby wojskowej.

Wezwania przed komisję będą 
doręczone adresatom na co naj-
mniej 7 dni przed wyznaczonym 
terminem stawiennictwa.

Oprac. MiNa. Fot. WKU Gliwice



www.przegladlokalny.eu

4 Przegląd Lokalny Nr 5 (1706) 5 lutego 2026 roku

PRZETARG

 43,00 m2

 

ogłoszenie

 Knurów

O
d nowego roku szkolne-
go w nowiutkim oddziale 
żłobkow ym znajdzie się 

miejsce dla 24 dzieci. Budynek 
będzie sąsiadował z przedszkolem 
nr 3 przy ul. Jana Kilińskiego 10. 

Inwestycja realizowana jest przez 
samorząd Knurowa (poprzez Miej-
skie Centrum Edukacji) w trybie 
„zaprojektuj i wybuduj” za prawie 
5 mln zł. 

W skład obiektu wejdą m.in. 
sale dydaktyczne oraz zaplecze 
sanitarne dostosowane do potrzeb 
maluchów. Projekt przewiduje tak-
że zadaszony taras oraz plac zabaw 
od strony ogrodu, który ma być 
przystosowany do potrzeb dzieci do 
trzeciego roku życia.

Koniec tego przedsięwzięcia 
według harmonogramu planowany 
jest na koniec maja.

TCz

Fot. Tomasz Czarnecki

ogłoszenie

R
ozmaite odpady podrzucane 
przez „nieznanych sprawców” 
w okolice osiedlowych śmiet-

ników to zmora wielu administra-
torów. Również na terenach zarzą-
dzanych przez Lokatorsko-Własno-
ściową Spółdzielnię Mieszkaniową 
w  Knurowie dochodziło do takich 
incydentów, o  czym informowali 
poirytowani mieszkańcy. Po licznych 
zgłoszeniach Spółdzielnia zainwe-
stowała w  przenośny monitoring, 
aby wyeliminować uciążliwy proce-
der. Kamery mają odstraszyć osoby 
z zewnątrz, noszące się z zamiarem 
pozostawienia śmieci na placykach 
gospodarczych. Zestawy monitoru-
jące są przenośne – co pewien czas 
zmieniają lokalizację, tak by w dłuż-
szej perspektywie wszystkie wiaty 
były „na oku”. Monitoring ma przede 
wszystkim działanie prewencyjne, 
ale będzie też pomocny w ustaleniu 
ewentualnych sprawców zaśmieca-
nia – zarejestrowany materiał może 
być dowodem w  postępowaniu. 
LWSM przypomina, że nieupraw-
nione podrzucanie odpadów nie 
tylko generuje dodatkowe koszty, 
pogarsza estetykę osiedli i poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców, ale 
też jest wykroczeniem. Sprawca 
może zostać ukarany mandatem 
lub grzywną, a  także obciążony 
kosztami uprzątnięcia odpadów. 

Jak podkreśla prezes LWSM Arka-
diusz Łyko, monitoring jest formą za-
bezpieczenia mienia Spółdzielni przed 
uszkodzeniem czy zniszczeniem. 
Kamery są montowane na zewnątrz 

wiat. Nie chodzi bowiem o  to, by 
patrzeć mieszkańcom na ręce, ale by 
wiaty śmietnikowe i ich otoczenie nie 
padało  ofiarą wandali i bałaganiarzy. 

MiNa



www.przegladlokalny.eu

 Nr 5 (1706) 5 lutego 2026 roku 5

 Knurów

– 

P
rzed dwoma tygodniami ob-
wodnicą połączone zostały 
ulice 1 Maja (od skrzyżowania 

z  ul. 26 Stycznia, poprzez Rondo 
Cztery Pory Roku) i Rakoniewskie-
go. Do pełnego udrożnienia trasy 
pozostało wykonanie ostatniego 
odcinka – od nowego ronda przy ul. 
Rakoniewskiego do ul. Rybnickiej. 
Ten drogowy „bajpas” pozwoli wielu 
kierowcom (np. na trasie między 
osiedlami a Krywałdem i Szczygłowi-
cami) na ominięcie zakorkowanych 
w  godzinach szczytu rejonów ulic 
1 Maja, Niepodległości i Wilsona.

Miasto zabezpieczyło 100 tys. zł 
w tegorocznym budżecie na opraco-
wanie koncepcji budowy pozostałego 
fragmentu zadania.

Z ul. Rakoniewskiego związana jest 
też druga inwestycja. Mowa o przedłu-
żeniu tej drogi – od cmentarza w kie-
runku ul. Krywałdzkiej na pograni-
czu Knurowa i Kuźni Nieborowskiej. 
Została wykonana w ubiegłym roku. 
Tym samym stworzony został dogod-
ny dojazd do terenów pod przyszłe 
osiedle „Przy Lesie”. Mowa o 23 ha 
na zachód od cmentarza po osadniki 
„Bagier”, które miasto zamierza prze-

znaczyć na cele budowlane. Na nowe 
osiedle złoży się zabudowa jednoro-
dzinna i wielorodzinna.

– Dojazd do terenów budowlanych 
to podstawowy cel nowej drogi, nato-
miast „wartością dodaną” tej inwesty-
cji będzie w połączenie w przyszłości 
z ul. Krywałdzką w Nieborowicach – 
słyszymy w magistracie.

Mowa o przyszłości, bowiem obec-
nie budowana droga kończy się przy 
granicy Knurowa. Obserwatorów za-
stanawia (a wielu też irytuje), dlacze-
go nie „pociągnięto” jej do ul. Kry-
wałdzkiej.

– Brakuje z 40–50 metrów… – ar-
gumentują.

– Oczywiście, że to kuriozalna sy-
tuacja – zgadzają się samorządowcy. 
– Jedna z tych, kiedy zdrowy rozsą-
dek zderza się z prawnymi i formal-
nymi realiami.

W czym problem? Okazuje się, że 
na tym kilkudziesięciometrowym od-
cinku poza granicami Knurowa ku-
mulują się kompetencje samorządu 
gminy Pilchowice (teren w obrębie 
gminy), powiatu (zarządcy powiato-
wej ul. Krywałdzkiej) oraz kolei (ze 
względu na tory, przecinające oma-

wiany obszar). Dopiero „zgranie się” 
wszystkich stron pozwoli przeobrazić 
ostatnie metry – a obecnie polny trakt 
– w pełnowartościową drogę. W cza-
sie budowy nie było to możliwe, jed-
nak sytuacja ma się zmienić.

– Trwają starania, by zdrowy rozsą-
dek przeważył… – przekonują urzędnicy.

Słowa mają potwierdzenie w decy-
zjach - w tegorocznym budżecie miasto 
zabezpieczyło fundusze na opracowa-
nie koncepcji połączenia ul. Rakoniew-
skiego w Knurowie z ul. Krywałdzką.

/bw/  
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 Wilcza

Na pomoc Markowi
Wskutek wypadku Marek Lukaszczyk z Wilczy 

M
arek do niedawna wiódł 
szczęśliwe życie – pracował 
jako mechanik, a w week-

endy kontynuował naukę. Wszystko 
zmieniło się 15 stycznia – tamtego 
feralnego dnia w pracy miał poważny 
wypadek. Jego prawa ręka, a  także 
część barku i łopatki zostały wyrwa-
ne i  zmiażdżone. Stracił mnóstwo 
krwi. W  szpitalu lekarze walczyli 
o jego życie. Po amputacji Marek był 
utrzymywany w  śpiączce farmako-
logicznej, aż do czasu, gdy jego stan 
się ustabilizował. Dziś przebywa 
w  specjalistycznym szpitalu. Przed 
nim jeszcze kilka operacji i zabiegów, 
a potem długie miesiące rehabilitacji. 
Marek był praworęczny, toteż powrót 
do samodzielności to dla niego wy-
zwanie – będzie się musiał nauczyć 

wszystkiego od nowa.
Rehabilitacja jest nie tylko czaso-

chłonna, ale i bardzo kosztowna. Na 
stronie internetowej Fundacji Siepo-
maga została uruchomiona zbiórka na 
rzecz młodego Wilczanina.

– Środki są mi potrzebne na zakup 
leków oraz sprzętów pozwalających 
usamodzielnić się, takich jak dostoso-
wanie domu do moich aktualnych po-
trzeb, które sprawią, że będę się w nim 
czuć bezpiecznie – wyjaśnia Marek Lu-
kaszczyk na portalu siepomaga.pl. – Po 
zagojeniu się ran i zakończonej rehabi-
litacji chciałbym spróbować odzyskać 
jak największą samodzielność dzięki 
zakupowi protezy ręki. Marzy mi się 
proteza bioniczna, jednak jej koszt jest 
ogromny. Mimo tej całej trudnej sytu-
acji mam dla kogo starać się o powrót 

do zdrowia i chcę zawalczyć o moją 
lepszą przyszłość. Chciałbym dokoń-
czyć rozpoczętą naukę, a także zna-
leźć nową pracę, w której będę mógł 
się spełniać.

Wilczanin ma siłę, by walczyć 
o swoją przyszłość. Prosi o pomoc 
i zapewnia, że każda złotówka ma dla 
niego znaczenie. Marka Lukaszczyka 
można wesprzeć na kilka sposobów:
• przez internet – na stronie Fundacji 

Siepomaga (siepomaga.pl);
• wysyłając SMS o treści 0899872 na 

numer: 75365 (koszt 6,15 zł brutto, 
w tym VAT)

• przekazując 1,5 podatku w rocz-
nym zeznaniu PIT (numer KRS 
0000396361, cel szczegółowy: 
0899872 Marek).

Oprac. MiNa. Fot. archiwum prywatne

 Wnioskuj o 800+

wiadczenie wychowawcze w wy-
sokości 800 zł jest przyznawane 

na każde dziecko do ukończenia 
przez nie 18 lat, bez względu na 
dochód osiągany przez rodzinę. Od 
1 lutego ubiegłego roku ZUS przyjął 
4 mln 869 tys. wniosków na ponad 
7 mln 415 tys. dzieci.

Jak złożyć wniosek? Można to 
uczynić za pośrednictwem:
• aplikacji mZUS na urządzenia mo-

bilne (telefony komórkowe, tab-
lety),

• platformy eZUS,
• bankowości elektronicznej,
• portalu Emp@tia.

– Jeśli rodzic lub opiekun złożył 
wniosek o 800+ na okres 2025/2026 
przez mZUS i ZUS przyznał to świad-
czenie, klient może łatwo utworzyć 
w aplikacji wniosek na nowy okres. 
Dane uzupełnią się automatycznie 
na podstawie poprzedniego wniosku. 
W razie potrzeby można je edytować 
– podpowiada Beata Kopczyńska, re-
gionalna rzeczniczka prasowa ZUS 
w województwie śląskim.

Podobnie w eZUS: jeśli dzieci są 
zgłoszone do ubezpieczenia zdrowot-
nego w ZUS, klient może w kreato-
rze wniosku automatycznie pobrać 
ich dane (m.in. PESEL, datę urodze-
nia). Dzięki temu nie trzeba wpisy-
wać ich ręcznie.

Pisma, informacje i decyzje są 
przekazywane elektronicznie przez 
eZUS/mZUS. W przypadku gdy po-
jawi się tam ważna informacja do-
tycząca 800 plus, rodzice otrzymają 
powiadomienie e-mailem, SMS-em 
lub w aplikacji.

Termin przyznania 800+ zależy 
od daty złożenia wniosku – rodzice, 
którzy uczynią to do 30 kwietnia, za-
chowają ciągłość świadczenia – do 30 
czerwca otrzymają pierwszą wypła-
tę za nowy okres.

Zmiany dla obywateli Ukrainy 
ze statusem UKR

31 stycznia ZUS wstrzymał wy-
płatę 800 plus dla obywateli Ukrai-
ny ze statusem UKR. Aby mogli oni 
zachować prawo do świadczenia, od 
1 lutego muszą złożyć nowy wniosek 
na okres świadczeniowy 2025/2026. 
We wniosku trzeba:
• podać obowiązkowy numer PESEL 

wnioskodawcy i dziecka,
• wskazać dane o przekroczeniu 

granicy,
• potwierdzić legalność pobytu 

w Polsce,
• potwierdzić spełnienie warunku 

aktywności zawodowej,
• złożyć oświadczenie, że dziecko 

uczęszcza w Polsce do szkoły lub 
przedszkola.

ZUS, oprac. MiNa
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W
arto pamiętać, że 1,5 proc. 
podatku dochodowego moż-

na obdzielić organizacje pożytku 
publicznego lub konkretnych pod-
opiecznych fundacji. Aby pomóc 
w  podjęciu tej niełatwej decyzji, 
przygotowaliśmy aktualny wykaz 
organizacji pożytku publicznego.

Knurów
• Ognisko Towarzystwa Krzewienia 

Kultury Fizycznej Szczygłowice – 
KRS 0000001095,

• Knurowskie Stowarzyszenie Diabe-
tyków – KRS 0000141003,

• Stowarzyszenie Rodzin i Przyjaciół 
Osób z Niepełnosprawnością Inte-
lektualną – KRS 0000153196,

• Fundacja Dzieci i Młodzieży Nie-
pełnosprawnej „Promyczek” – KRS 
0000378132,

• Stowarzyszenie Fight Club Knurów 
– KRS 0000403704,

• Stowarzyszenie Miejskie Towa-
rzystwo Sportowe Knurów – KRS 
0000719109,

• Fundacja Gram-Kibicuję-Pomagam 
– KRS 0000815959,

• Fundacja Sportowcy Dzieciom – 
KRS 0000457030 (cel szczegóło-
wy: MKS Concordia Knurów 523).

• Związek Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczypospolitej Polskiej – 
KRS 0000116212 (cel szczegółowy: 
Ochotnicza Straż Pożarna Szczygło-
wice w Knurowie)

W mieście działają ponadto inne orga-
nizacje, ubiegające się o 1,5 proc., któ-
rych siedziby znajdują się poza Knu-
rowem:
• Polski Czerwony Krzyż – KRS 

0000225587,
• Fundacja Caritas Katowice – KRS 

0000291119,
• Śląskie Stowarzyszenie Chorych na 

SM „SezaM” – KRS 0000269884,
• ZHP Chorągiew Śląska – KRS 

0000273051 (cel szczegółowy: ZHP 
Hufiec Gliwice Feliksówka)

• Stowarzyszenie „Cała Naprzód” – 
KRS 0000328818.

• Stowarzyszenie Przyjaciół Zamku 
w Chudowie „Castellum” – KRS 
0000205632,

• Pływalnia Wodnik sp. z o.o. w Pa-
niówkach – KRS 0000406694.

• Fundacja Radan – KRS 0000283966 
(cel szczegółowy: Garda Gierałtowice)

• Stowarzyszenie Pilchowiczanie Pil-
chowiczanom – KRS 0000316661.

Uwadze podatników polecamy po-
nadto: 
• Fundację Rodzin Górniczych – KRS 

0000127003 oraz Stowarzyszenie 
Przyjaciół Chorych „Hospicjum” 
w Gliwicach – KRS 0000001834.

Za tydzień opublikujemy bezpłatnie 
wykaz potrzebujących osób, dla któ-
rych 1,5 proc. może okazać się zba-
wienny. Nie chcielibyśmy nikogo po-
minąć, stąd gorąca prośba o zgłaszanie 
nam podopiecznych fundacji z Knu-
rowa, Gierałtowic i Pilchowic. Za-
interesowanych zachęcamy do kon-
taktu z redakcją (tel. 32 332 63 77,  
e-mail: redakcja@przegladlokalny.eu).

/g/

 

J
eszcze trzy lata temu ich losy 
były zupełnie nieznane. Dopie-
ro dzięki determinacji Adama 

Lipińskiego ta biała plama w historii 
Knurowa zaczęła się stopniowo wy-
pełniać faktami.

Swoimi ustaleniami i odkrycia-
mi badacz dzieli się z naszymi Czy-
telnikami. Ostatnio był gościem 
Knurowskiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku.

Zanim jednak opowiedział słu-
chaczom o społeczności żydowskiej, 
w klimat wprowadził ich recital Ag-
nieszki Bielanik-Witomskiej. Zło-
żyły się na niego pieśni klezmer-
skie, fragmenty musicalu „Skrzypek 
na dachu” oraz utwory z repertua-

ru teatru „Morskie Oko”. Na ko-
niec artystka zaśpiewała a capella 
z publicznością „Hevenu Szalom 
Alejchem”.

Po entuzjastycznie przyjętym wy-
stępie, Adam Lipiński rozpoczął pre-
zentację od uświadomienia słucha-
czom, jak wiele zapożyczeń z języka 
jidysz do dziś funkcjonuje w pol-
szczyźnie. Tak jest na przykład z bel-
frem, cymesem, rejwachem, bacho-
rem, bajzlem czy ślamazarą.

W dalszej części spotkania ba-
dacz przywołał historie z życia Wi-
schnitzerów, Landmannów, Lang-
samów, Leschzinerów… Zaczerpnął 
je z akt metrykalnych, ksiąg adreso-
wych oraz prasy międzywojennej. 

Tak było choćby z historią szewca 
ze Szczygłowic, Adolfa Blumenfel-
da, który na łamach gazet demento-
wał plotki o swojej rzekomej śmier-
ci i złym traktowaniu żony.

Duże emocje wzbudziły zdję-
cia przedstawiające dobrze znane 
wszystkim miejsca (Banikowiec 
przy ul. Wilsona, dawna ochron-
ka przy ul. Ogana), których dotąd 
nikt nie wiązał z Żydami. Na fo-
tografiach ze sklepu tekstylnego 
Wischnitzerów przy ówczesnej ul. 
Rybnickiej (dziś Niepodległości) 
w Knurowie jedna z uczestniczek 
spotkania rozpoznała swoją ciotkę.

Dzięki nawiązaniu kontaktów 
z synową Cecylii Grünstein, Adam 

Lipiński mógł zaprezentować tak-
że fotografie ukazujące codzien-
ność Wischnitzerów – spotkania 
rodzinne przy stole oraz wypoczy-
nek w uzdrowisku.

Prelekcja, w której nie brako-
wało wątków powojennych, nie-
rzadko ze smutnym zakończeniem, 
ośmieliła uczestników do dziele-
nia się zasłyszanymi opowieścia-
mi. Powracał w nich m.in. sklep 
„U Żyda” przy ul. Koziełka. Lipiń-
ski przysłuchiwał się tym wspo-
mnieniom z dużą uwagą. Na za-
kończenie zdradził, że być może 
wkrótce historia knurowskich Ży-
dów doczeka się publikacji.
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 Knurów. Literacki wieczór w Art CK

S
potkanie zorganizowała Miejska 
Biblioteka Publiczna w  Knuro-
wie. Moderatorką była Agniesz-

ka Zientarska, dziennikarka z Opola, 
dobrze znana miłośnikom literatury 
faktu.

Pisarz i reporter znany z porusza-
nia problemów przemocy domowej 
oraz sytuacji rodzin wychowujących 
dzieci ze spektrum autyzmu przyciąg-
nął uwagę sporej grupy czytelników. 
Zarówno mieszkańców Knurowa, jak 
i osoby z okolicznych miejscowości.

Jacek Hołub, przez wiele lat zwią-
zany z „Gazetą Wyborczą”, jest auto-
rem książek opartych na reportażach 
i rozmowach, takich jak „Żeby umarło 
przede mną” czy „Niegrzeczne. Histo-
rie dzieci z ADHD, autyzmem i zespo-
łem Aspergera”. W swoich publika-
cjach pokazuje mechanizmy przemocy, 
bezradność ofiar oraz systemowe bra-
ki w pomocy rodzinom w kryzysie.

Podczas spotkania autor odniósł 
się m.in. do głośnego filmu Wojcie-
cha Smarzowskiego „Dom dobry”, 
rozwijając temat społecznego przy-
zwolenia na przemoc oraz milcze-

nie, które często ją podtrzymuje. Spo-
ro uwagi poświęcił także problemom 
dzieci autystycznych, ich funkcjono-
waniu w społeczeństwie oraz roli pań-
stwa w systemowym wsparciu rodzin.

Po rozmowie z prowadzącą przy-
szedł czas na pytania od publiczności. 
Wśród nich nie brakowało głosów ro-
dziców dzieci w spektrum autyzmu. 
Dyskusja była na tyle intensywna, że 
całe spotkanie trwało niemal trzy go-
dziny – najdłużej ze wszystkich do-
tychczasowych wydarzeń z pierwszej 
edycji cyklu.

To pokazuje, że trudne i wyma-
gające tematy są potrzebne w prze-
strzeni publicznej. Miejska Bibliote-
ka Publiczna konsekwentnie stawia na 
spotkania, które nie tylko promują li-
teraturę, ale także skłaniają do reflek-
sji i rozmowy.

„Myśli i słowa” odbywają się w ra-
mach tegorocznej edycji budżetu oby-
watelskiego. Gościem drugiego spotka-
nia, 25 lutego, będzie Michał Śmielak 
– autor kryminałów oraz powieści 
z pogranicza fantastyki.

Tekst i foto: TCz

 

Sztuka wytchnienia
O

kazję ku temu dały malarskie 
warsztaty. Uczestniczki arty-

stycznego spotkania skupiły się nie 
tylko na efekcie końcowym (choć 
przecież ważnym), lecz na samym 
procesie tworzenia, który jak się oka-
zało, przyniósł znakomite rezultaty.

– Najważniejsze było zaangażowa-
nie, a nie umiejętności techniczne. Ma-
lowanie przy dźwiękach muzyki relak-
sacyjnej stało się czasem odprężenia 
i redukcji stresu – mówi nam Zosia 
Mihilewicz, opiekunka warsztatów.

Uczestniczki przyznały, że na czas 
pracy twórczej odcięły się od codzien-
nych spraw i obowiązków.

TCz, fot. arch. Zosi Mihilewicz
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 Paniówki

W
ielokulturowy charakter 
kolędowania zapewnili 
wyjątkowi goście – Chór 

Mieszany „Stonawa” z czeskiej Sto-
nawy oraz Zespół Regionalny „Mała 
Istebna” z  Istebnej. Przyjechali na 
zaproszenie organizatora – Chóru 
Mieszanego „Cecylia” z  Paniówek, 
którego melomanom z  gminy Gie-
rałtowice i okolicy przedstawiać nie 
potrzeba. Wspólnie stworzyli wyjąt-
kowe widowisko.

Chór ze Stonawy wystąpił pod ba-
tutą Marty Orszulik. Tworzą go miesz-
kańcy tego miasta o korzeniach pol-
skich. W repertuarze mają zarówno 
tradycyjne kolędy czeskie jak i polskie, 
także wykonywane po łacinie. W Pa-
niówkach zaśpiewali między innymi: 
„Adeste, fideles” i „K Ježiškovi do Bet-
léma”. Nie obyło się bez bisu.

„Mała Istebna” wystąpiła pod kie-
rownictwem Marii Motyki. Zespół 
tworzy kilkudziesięcioosobowa grupa 
dzieci w wieku od 6 do 12 lat oraz do-
rośli instrumentaliści, akompaniują-
cy małym śpiewakom na skrzypcach, 
kontrabasie i akordeonie. Istebniań-
ski zespół wykonał pięknymi, biały-
mi głosami, między innymi: „Chojkę”, 
„Gore gwiazda”, „Skrzypi wóz”. Nato-
miast gospodarze, Chór „Cecylia” pod 
dyrekcją Beaty Stawowy, pięć pieśni. 
Na pianinie elektrycznym akompa-
niował Rafał Majowski.

W finale wspólnego kolędowania 
połączone chóry, na przemian pod dy-
rekcją Stawowy i Orszulik, pokazały 
moc, śpiewając m.in. „Wśród nocnej 
ciszy”. Brawom nie było końca. Spot-
kanie zakończyły „połazy” i powinszo-
wania po góralsku, składane publicz-
ności przez małych Istebnian.

Wydarzenie cieszyło się dużym za-
interesowaniem. Na widowni dostrze-
gliśmy m.in.: wójt gminy Izabelę Bu-
chałę, dyrektorkę miejscowego GOK 
Ingę Papkalę oraz prezeskę ŚZChiO 
Weronikę Czech. Koncert poprowa-
dziła Jolanta Szołtysek. 

Głównym organizatorem był Chór 
„Cecylia”. Wsparli go prywatni sponso-
rzy z Paniówek, miejscowe organizacje 
oraz Gmina i GOK w Gierałtowicach.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

 Knurów, Warszawa

K
nurowianka, na co dzień miesz-
kająca i  zawodowo spełniająca 

się w  Warszawie, wyraźnie skręca 
w  stronę klubowego dance pop-
-u  i EDM, czyli elektronicznej mu-
zyki tanecznej.

W swojej twórczości nie rezyg-
nuje jednak z emocjonalnej szcze-
rości, która od początku definiuje 
jej muzykę. Pod tanecznym beatem 
kryje się bowiem osobista opowieść 

o napięciu między ruchem a reflek-
sją, światłem a cieniem.

W projekcie gościnnie pojawi-
ła się Mandaryna, ikona polskiego 
dance pop-u przełomu wieków, a za 
produkcję odpowiadał Sir Mich, na-
dając utworowi nowoczesny, klubo-
wy charakter.

– Ten teledysk jest dla mnie pró-
bą pogodzenia sprzeczności. Z jednej 
strony taniec, tempo i światło, z dru-

giej historie, które bywają trudne i nie-
wygodne. Chciałam pokazać, że na-
wet w klubowej przestrzeni jest miejsce 
na szczerość i wrażliwość. „4 Piekła 4 
Dna” to moment przejścia między tym, 
co było, a tym, co dopiero się zaczyna 
– dzieli się z nami swoimi refleksja-
mi Patrycja Nosiadek.

Jej teledysk można znaleźć na 
YT (link: www.youtube.com/watch? 
v=0PijcqG5Ils).

TCz, fot. arch. Patrycji Nosiadek Mandaryna



www.przegladlokalny.eu

10 Przegląd Lokalny Nr 5 (1706) 5 lutego 2026 roku

HISTORIA

 Z kart historii. Dzieje zamku w Chudowie

P
rzeszłość terenów dzisiejszego 
powiatu gliwickiego jest czę-
ścią burzliwych dziejów całego 

Śląska. To historia następujących po 
sobie wpływów polskich, czeskich, 
austriackich, pruskich i niemieckich, 
a co się z tym wiąże zmieniającej się 
przynależności państwowej oraz 
wielkich migracji ludności. Nie 
oszczędziła tych terenów mongolska 
pożoga, wojny husyckie oraz wojna 
trzydziestoletnia, szwedzka inwazja 
i zawieruchy wojenne kolejnych wie-
ków. Zachowane do dziś ślady tych 
zawiłych dziejów przypominają jed-
nak również o  jaśniejszych kartach 
historii, np. wznoszono tu wspaniałe 
zamki, dwory i pałace. 

Trzy kilometry na południe od 
drogi krajowej nr 44, w  zielonej 
krainie, po lewej stronie Potoku 
Grodziskiego (obecnie Jasienica lub 
Chudowski) odcinającego Paniówki 
od Chudowa, na kępie oblanej ze-
wsząd moczarami i  wodą widnieją 
ruiny zamku piastowskiego, rzad-
kiej i prawie nieznanej osobliwości 
Górnego Śląska. 

Pierwsze nazwisko związane 
z  Zamkiem w  Chudowie pojawia 
się w 1439 roku. Właścicielem jego 
jest wtedy niejaki Jan Sudiss. Codex 
Diplomaticum Silesiae wymienia go 
jako ówczesnego pana w Chudowie 
w rzędzie wybitnych przedstawicieli 
ówczesnej szlachty śląskiej, co świad-
czyłoby o  jego wysokim poważaniu. 
Jako drugiego właściciela zamku 
w Chudowie historia wymienia Mi-
kołaja Kudowskiego (Chudowskiego), 
jako starostę ziemi bytomskiej z her-
bem kozła w rodzie. Niespodziewa-
nie dotknięty paraliżem zakończył 
Kudowski życie w 1520 roku, przeka-
zując dziedzictwo Janowi Przedboro-
wi Gierałtowskiemu, największemu 
ówczesnemu magnatowi śląskiemu, 
który zaopiekował się jego nieletnimi 
dziećmi. Przeogromne latyfundium 
Gierałtowskiego rozciągało się od 
Bytomia po brzegi Nysy, na obszarze 
trzech księstw: raciborskiego, opol-
skiego i nyskiego. Tysiące hektarów 
ziemi w sercu Śląska tworzyły wspa-
niałą fortunę. Gierałtowscy znani 

byli wówczas bardzo w Europie. Jeden 
z nich, Jan Gierałtowski dowodził ar-
mią cesarza Maksymiliana i walczył 
na Węgrzech. 

Po Gierałtowskich zamek prze-
chodzi w różne ręce i każdy z kolej-
nych właścicieli przeżywał tu bardzo 
bolesne wydarzenia. Jan von Skala 
z Biskupic włączył go do swoich daleko 
rozproszonych nieruchomości w 1648 
roku, następnie pozostawił na pastwę 
kwaterującego tu w czasie „potopu” 
wojska szwedzkiego. Te splądrowały 
go trzykrotnie. Chłopi okolicznych wsi 
uciekali i chowali się w lasach i pobli-
skich bagnach, gdzie wielu poginęło. 

Kolejną właścicielką zamku zo-
stała Jadwiga Salomea Kalinowska 
(1667 rok). Ta piękna baronówna 
nie zgodziła się na małżeństwo z ba-
ronem von Feldem, dowódcą wojsk 
szwedzkich, odbierając sobie życie. 

Po Kalinowskiej rządy na zamku 
przejęła w 1672 r. Jadwiga Salomea 
baronówna von Kotuliński, której 
córka Julia Urszula od kolebki za-
ręczona była z  hrabią Wacławem 
Weighard-Oppersdorfem, panem na 
Głogówku. Gdy jednak Julia osiągnę-
ła wiek 16 lat, zakochała się w szat-
nym (mężczyźnie, który sprawował 
pieczę nad jej garderobą, biżuterią 
i  strojami dworskimi). Potajemnie 
zaprzysięgła mu wierność w  kapli-
cy zamkowej, jednak o  wszystkim 
dowiedział się jej ojciec. Wpadł 
w straszliwy gniew. Szatny zmarł na 

torturach, Julię zaś – za zhańbienie 
herbu w ślubnej szacie – zamurowano 
w wieży na ostatnim piętrze. 

W  roku 1687 zamek figuruje 
jako posiadłość barona Jerzego von 
Welczek (Wilczek) gubernatora 
księstwa opolsko-raciborskiego, 
najmłodszego syna Jana Wilczka, 
właściciela olbrzymich majątków 
w  Pawłowie, Rudzie, Starych Gli-
wicach, Łabędach, Gierałtowicach, 
Raciborzu, Pszowie i Czechowicach.  
I  jemu nie było dane dokończyć ży-
wota w spokoju. Padł ofiarą nikczem-
nego spisku swojej żony, Elżbiety 
Konstantyny, baronówny von Pötting 
i  jej kochanka barona Krzysztofa 
von Schellendorfa, którego Elżbieta 
niebawem poślubiła. Los sprawił, że 
Schellendorf szybko umarł, a wdowa 
wyszła po raz trzeci za mąż za hrabie-
go Jerzego IV Oppersdorfa.

Zaklęte w  murach zamku ta-
jemne fatum najbardziej zaciążyło 
na jego losach za panowania Jerzego 
Franciszka Holly w początkach XVIII 
wieku. Wszedł on do historii zamku 
jako rycerz rozbójnik (Raubritter), 
który zapoczątkował okres rozbojów 
na trakcie gliwickim, napadając na 
kupców jadących z  Bratysławy do 
Wrocławia i Poznania. Rozbójnictwo 
na drogach śląskich nie było rzadko-
ścią. Już w czasie wojny trzydziesto-
letniej było postrachem całej okolicy. 
Odkąd jednak Zamek w Chudowie 
stracił charakter twierdzy i wyszedł 

na rezydencję śląskich rycerzy-roz-
bójników łupiestwo stało się plagą nie 
do zniesienia. Ostro potępił taki stan 
rzeczy ówczesny naczelnik prowincji 
Joachim von Bujakowski na Bujako-
wie, zakazując osobom rycerskiego 
stanu uprawiania rozboju na różnych 
drogach. Mimo tego apelu łupiestwo 
rozwijało się dalej, a on sam dostał się 
na ludzkie języki jako współuczestni-
czący w nim.

Historia Zamku w  Chudowie 
zmieniła się gdy w roku 1717 właści-
cielem jego został baron Mikołaj von 
Voglar. Odbudował go i przekształ-
cił w  piękną rezydencję szlachecką 
ozdabiając wnętrza tak wspaniale, że 
przepychem przewyższały najlepsze 
zamki śląskie. Voglarowie mieszkali 
w nim przez kilka dziesięcioleci, do 
1768 roku. Był to czas największego 
rozkwitu zamku i  wielkopańskiej 
jego godności. Znakomite osobisto-
ści potężnych rodów magnackich 
bywały tam często: Donnersmarck, 
Praschme, Jarocki, Reiswitz, Boryński, 
Kotuliński, Książę Jerzy Karol Landrof 
von Hessen-Darmstadt. Mikołaj von 
Voglar zmarł 25 lutego 1726 roku. Po-
chowano go w rodzinnym grobowcu 
(doszczętnie zniszczonym w czasie II 
wojny światowej).

Po śmierci Mikołaja Voglara za-
mek przeszedł w ręce jego syna Jerzego 
Jarosława. Jemu zawdzięcza zamek 
wspaniałe wykończenia wystroju 
wnętrz. Jego żona Joanna była wybitną 
postacią ówczesnego Śląska. Wykształ-
cenie zdobyła w  Krakowie. Zmarła 
28 września 1739 roku. Rok później 
umarł jej mąż. Dobra chudowskie 
przypadły ich córce Szarlocie Ele-
onorze, która w roku 1768 poślubiła 
hrabiego Karola Redera wnosząc mu 
w wiano posiadłość zamkową.

Z  odejściem rodziny Voglarów 
minęła także okazałość i  znacze-
nie zamku. Reder zasłynął wkrótce 
w okolicy z hulaszczego życia i sprze-
dał go już w 1772 roku Maciejowi 
Wilczkowi pochodzącemu z  linii 
mniej majętnych Wilczków z  Hul-
czyńskiego. Podstawą jego majątku 
były dobra w Wieszowej należące do 
jego żony Doroty von Kuffka. Dzię-
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ki niej Maciej zakupił także dobra 
bogatych Wilczków zabrskich. Nie 
doczekał się wnuka, choć mu żona 
urodziła kilkanaścioro dzieci. Zmarł 
w 1790 roku.

Po koniec XVIII wieku. Chudów 
przeszedł w  ręce hrabiego Augusta 
Detler Schlippenbacha (1794 rok), 
potem hrabiego Jana Bobrowskiego 
z  Mazowsza (1806 rok), męża Fry-
deryki von Neefe z  Katowic, by na 
koniec stać się siedzibą Leopoldyny 
von Blandowski (1825 rok), córki von 
Woyrsche, pana na Bielszowicach. Ci 
oto szybko zmieniający się właściciele, 
do których niesłusznie zaliczano także 
hrabiego Praschmę, zamkiem inte-
resowali się niezbyt dobrze, a nawet 
w nim nie mieszkali, pozostawiając go 
na łasce zarządcy lub dzierżawcy. Nic 
dziwnego, że zamek bardzo podupadł 
w tym czasie. Zarządcy nie dbali o lu-
dzi i znęcali się nad nimi.

Pisarz dworski Piotr Tuzinek 
utrzymywał potajemny romans 
z piękną i  zgrabną Marią Wyrobek, 
służebnicą dworską. W niedzielę 28 
sierpnia 1803 roku oboje wybrali 
się na zabawę taneczną do karczmy 
pana Jachnika w Paniówkach. Maria 
roztańczyła się na dobre. W Piotrze 
wzbudziło to podejrzenie. Wzburzony 
chorobliwą zazdrością wybiegł w nocy 
jak szalony z lokalu i przez pola pognał 
do domu po strzelbę. Na kraju wsi 
przystanął i  schował się za drzewo. 
Czekał na Marię aż po zabawie będzie 
wracała do domu. Był obłąkany z za-
zdrości. Zabił ją niedaleko karczmy 
prawdopodobnie kolbą swojego ka-
rabinu. Sam zastrzelił się na miejscu 
prosząc przedtem miejscowego chłopa 
wyglądającego przez okno, by po-
wiedział zarządcy, aby pochował ich 
pod rozłożystym dębem, nieopodal 
zamku. Nim chłop to zrozumiał było 
już po wszystkim. Ofiary tragicznej 
miłości pochowano w miejscu wska-
zanym przez pisarza dworskiego. 

Podniszczony zamek wydawał się 
wracać do dawnego znaczenia jakie 
posiadał w  okresie Voglarów, gdy 
w roku 1837 osiadł na nim Aleksan-
der Franciszek von Bally, właściciel 
posiadłości w Chudowie, Paniówkach 
i Bielszowicach. Podejmuje kosztow-
ną przebudowę i rozbudowę zamku. 
Wprowadza cały szereg innowacji 
zmierzających do świetności zamku, 
ale bez dokumentacji i  rzeczowego 
planu. Reformuje gospodarkę rolną, 
zakłada hodowlę koni, ujeżdzalnię, 
organizuje wyścigi konne. Aleksan-
der von Bally zapragnął mieć zamek 

absolutnie bezkonkurencyjny pod 
każdym względem. Wzbudził rze-
czywiście zachwyt i podziw wszyst-
kich. Romantyczne usposobienie 
von Bally wyraziło się najbardziej 
w  postanowieniu odbudowy starej 
kaplicy w prastarej wieży zamkowej. 
Ksiądz Józef Moroń, proboszcz para-
fii w Gierałtowicach, poświęcił ją 11 
lutego 1838 roku. 

Bally nie zdołał ustrzec się tara-
patów związanych z  utrzymaniem 
zamku i  ogromnych posiadłości 
ziemskich. Trzy lata nieurodzajów 
zadłużyły cały majątek. Zamek do-
stał się na przymusową licytację. 
Wykupił go hrabia Fryderyk von 
Düren. Urządzał w nim uczty i polo-
wania. Przyjeżdżali możni panowie 
z  całej okolicy. Wystawne przyjęcie 
sylwestrowe trwało w całej pełni, gdy 
zapaliły się zamkowe zabudowania. 
W nocy z 31 grudnia 1847 roku na  
1 stycznia 1848 roku ogień strawił 
zamek i wszystkie jego pomieszcze-
nia. Od tego czasu zamku nikt już nie 
odbudowywał. Wypadające z murów 
cegły ludzie zbierali jako bezpański 
materiał do budowy. 

Ruiny Zamku Chudowskiego 
znajdowały się w 1848 roku w gra-
nicach posiadłości Karola Goduli, 
jednego z  największych magnatów 
przemysłowych Górnego Śląska. 
Skupował on kopalnie, huty, wsie 
i  zamki. Kupił Bobrek, Chudów, 
Szombierki, Orzegów, Bujaków i Pa-
niówki. Zmarł bezdzietnie w czasie 
podróży we wrocławskim hotelu Pod 
Złotą Gęsią.

Majątek Karola Goduli odzie-
dziczyła jego wychowanka Joanna 
Gryzik (Gryszczyk), rodzona córka 
górnika z  Rudy Śląskiej. Godula 
adoptował ją przed śmiercią. Była 
ostatnią właścicielką zamku, ściślej 
ruin Zamku w Chudowie. Wkrótce 
została hrabiną von Schomberg-
Godula. Wyszła za mąż za hrabie-
go Hansa Ulrycha Schaffgotscha. 
Zmarła w 1925 roku w zamku w Ko-
picach koło Grodkowa.

Ruiny zamku w Chudowie wzbu-
dziły zainteresowanie Schaffgot-
scha. Nie dotyczyło ono jednak roz-
budowy, a utrzymanie ich w malow-
niczym otoczeniu pięknej przyrody. 

Po wojnie zamek, jako część 
składowa folwarku dostał się w ręce 
Okręgowego Przedsiębiorstwa Prze-
mysły Mięsnego w Bytomiu, Oddział 
w Zabrzu. Od 1965 roku właścicielem 

zamku były Zakłady Mięsne Rybnik 
Przedsiębiorstwo Państwowe Zespół 
Tuczarń Chudów, później od roku 
1970 Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego w  Bytomiu 
Zakłady Mięsne w Rybniku Zespół 
Tuczarń Chudów, a od grudnia 1985 
roku Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego w  Bytomiu 
Zakłady Mięsne Zabrze Tuczarnia 
Trzody Chlewnej w Chudowie. 

Nowi użytkownicy zajęci produk-
cją mięsa w przyległych chlewniach 
nie interesowali się ruinami zamku. 
Były dla nich tylko malowniczym 
elementem krajobrazu. Kiedy tuczar-
nie padły, zaniedbanym mieniem 
figurującym w  ewidencji zabytków 
zainteresował się Adam Widera z By-
tomia, który 1992 roku chciał przejąć 
ruiny wraz z  przyległym terenem. 
Początkowo władze Gminy Gierałto-
wice, w skład której wchodzi sołectwo 
Chudów, przyklasnęły koncepcji. 
Nowy właściciel zdjąłby z ich barków 
zabytkową ruinę, która pieniędzy 
nie daje, a wymaga nakładów na jej 
zabezpieczenie. Ten projekt jednak 
nie doszedł do skutku, bowiem ruiny 
nie zostały skomunalizowane i nadal 
„wiszą” na zakładach mięsnych. Po-
nadto koncepcja zagospodarowania 
obiektu z przyległościami nie odpo-
wiadała wymogom stawianym przez 
konserwatora.

Od 1995 roku działa Fundacja 
„Zamek Chudów”, której celem jest 
częściowa odbudowa ruin zamku, po-
przedzona szczegółowymi badaniami 
archeologiczno-architektonicznymi, 
rewitalizacja przyzamkowego parku 
z  odnową położonego w  pobliżu 
zamku spichlerza. W  pomieszcze-
niach zamkowych znajduje się stała 
wystawa, na której można zobaczyć 
m.in. dawne naczynia ceramiczne, 
kominek, à rchiwalne zdjęcia zamku, 
rekonstrukcję pomieszczenia miesz-
kalnego, XVI-wieczną latrynę. Obok 
zamku odtworzono stylową oberżę 
– niegdyś „Pod św. Jerzym”, później 
„Czarny Koń”, a obecnie to „Dworek 
przy Zamku”. Corocznie przy zamku 
odbywają się różnorodne imprezy 
plenerowe, m.in. inscenizacje bitew, 
jarmark średniowieczny i koncerty.

Romantyczna estetyka tych ruin 
przyciąga wielu miłośników histo-
rii i  turystyki pieszej i  rowerowej. 
Przenoszą w  odległą epokę. Uczą 
myślenia i odczuwania narodu pol-
skiego jego historii na tych ziemiach. 
Nade wszystko rozpalają wyobraźnię 
i zmuszają do refleksji nad przeszło-
ścią tego miejsca.

Zygmunt Strzoda

Muzycznie 

informacja własna wydawcy

F
ly Me To The Moon”, „Yester-
day”, „Jej portret”, „Kocham 
Cię, Kochanie Moje” – utwory, 

które od lat poruszają serca słucha-
czy. Usłyszysz je podczas koncertu 
Macieja Zakościelnego z  zespołem. 

– To koncert, który koi, inspiruje i zo-
stawia po sobie uśmiech – bo dobra 
muzyka zawsze łączy ludzi – pod-
kreślają organizatorzy z  Centrum 
Kultury. I zachęcają do udziału.

/ck, bw/
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ogłoszenia

Rezerwacja telefoniczna
w godz. od 15.00 do 20.00

32 332 63 81

www.kinoscenakultura.pl

DO WYGRANIA  BILET DO KINA

rozrywka nr 5

„Zele” Marek Zbigniew Lewczuk

5

Litery z  żółtych pól, czytane od kropki, 
utworzą rozwiązanie. Prosimy nadsyłać je 
(lub donieść) do redakcji, ul. Niepodległości 
5, 44-190 Knurów wraz z  kuponem w  ciągu 
10 dni od ukazania się numeru (decyduje data 
stempla pocztowego).

Prawidłowe rozwiązanie rozrywki z  nr. 3
brzmi: „Wesoła kompania”. Podwójny bilet do 
kina otrzymuje Alfreda Pawlusek. Gratulujemy! 
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Kino zastrzega sobie prawo do zmian repertuaru

SZUKAM PRACY

5.02.2026 r.
CZWARTEK

Szybcy i sprytni
(DUBBING)

– godz. 15.45
Wielki Marty

– godz. 17.45, 20.30

6-10.02.2026 r.

Szybcy i sprytni
(DUBBING)

– godz. 15.45

Hamnet
– godz. 17.45
Wielki Marty

– godz. 20.00

11.02.2026 r.

Wielki Marty
– godz. 20.00

Docieplanie elewacji, styropian, 

wata. Malowanie elewacji. Podbitki. 

Ankrowanie. Remonty. 

Tel. 602 407 190
5/26

sufity podwieszane, malowanie. 

Tel. 785 948 716
5/26

Tel. 501 707 632
1-12/26Y

SPRZEDAM

Sprzedam dwie opony zimowe 

185/60/15 – na gwarancji. 

Tel. 507 578 799
5-8/26b.

Emeryt spawacz szuka pracy. 

Tel. 508 720 826
1/26-odw.

Emerytka szuka pracy na 1/2 etatu 

1/26-odw.

Opiekunka do dziecka szuka pracy. 

1/26-odw.

Szukam pracy jako opiekunka 

1/26-odw.

Sprzedam mieszkanie M-2. 

Cena do negocjacji. Tel. 512 662 968
1-12/26

do instalacji domofonowej. 

Tel. 660 459 953
3-6/26

informacja własna wydawcy
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SPORT

Wydawca: Centrum Kultury w Knurowie

REDAKTOR NACZELNY:  REDAKCJA INFORMACYJNA:

REDAKCJA:

W
  ostatnią środę stycz-
nia Alicja Poręba wzięła 
udział w  konsultacjach 

śląskiej kadry piłkarek w  kategorii 
U-13. Wzięły w  nim udział wy-
różniające się dziewczęta z  okręgu 
śląskiego, w tym cztery bramkarki. 
Z  wyróżnienia swojej pociechy 

dumny jest jej tata, Bartłomiej Po-
ręba. – Powołanie Ali na konsultację 
to zasłużony efekt jej pasji, a  także 
sumiennej i  ciężkiej pracy na tre-
ningach. Udział w  zgrupowaniu na 
Stadionie Śląskim był dla niej dużym 
wyróżnieniem, zwłaszcza że zna-
lazła się w  wąskim gronie zaledwie 

B
ył nim Turniej Boccia, roze-
grany w  naszym mieście po 
raz pierwszy. Na ten orygi-

nalny pomysł wpadł prezes Fundacji 
Gram Kibicuję Pomagam, Jacek 
Szurgot i wraz z knurowskim MO-
SiR-em podjął się organizacji takich 
zawodów. - Boccię poznałem na 
szkoleniu w ośrodku paraolimpijskim 
w Wiśle. Ten sport tak mocno mnie 
zachwycił, że już wtedy wiedziałem, 
że „przywiozę” go ze sobą do Knuro-
wa. Jak to mawialiśmy na szkoleniu 
„... małe kule wielkie emocje” i  tak 
też to wyglądało w  rozgrywkach 
Boccia, które wspólnie z MOSiR-em 
udało się nam zorganizować – po-
wiedział Pan Jacek.  Do udziału we 
wspólnej zabawie, która zapisała 
się jako pierwszy turniej w  historii 
tego sportu w  Knurowie, zaprosił 

przyjaciół, partnerów i  sponsorów 
Fundacji. Wśród nich byli m.in. 
prezydent Knurowa Tomasz Rzepa, 
zastępca prezydenta Piotr Surówka, 
dyrektor Centrum Kultury Mariusz 
Kowalczyk i  zastępca dyrektora 
MOSiR-u Marcin Kasprzyk. Z pew-
nością nie żałowali oni 3 godzin 
spędzonych na rzucaniu skórzanych 
kul do celu. - Mało kiedy używam 
słowa „dumny”, ale tym razem to 
powiem: jestem ogromnie dumny, 
widząc ludzi, z  którymi dane jest 
nam współpracować, którzy bardzo 
dobrze się bawią i cieszą wzajemnym 
spotkaniem i integracją. Dla Funda-
cji to ogromny zaszczyt mieć takich 
ludzi obok siebie i  wspólnie szerzyć 
jeszcze więcej dobra w  kierunku 
drugiego człowieka. Serdecznie dzię-
kuję wszystkim uczestnikom i każde-

mu kto pomógł nam w  organizacji, 
szczególnie zaś Pani Kasi Robok za 
przyjazd i wprowadzenie wszystkich 
do świata tej gry – podsumował wy-
darzenie Jacek Szurgot. Miejmy na-
dzieję, że niedzielny turniej okaże się 
przetarciem szlaku i zawody w boc-
cię wejdą na stałe do kalendarza im-
prez sportowych w naszym mieście. 
Gwoli dziennikarskiego obowiązku 
dodajmy też, że najlepszą drużyną 
okazali się Partnerzy w  składzie 
Maria Bieganowska, Mirosław Gmyz 
i Michał Bagiński. 

Wyniki Turnieju Boccia, Knu-
rów, 1.02.2026 (nazwy drużyn 
z przymrużeniem oka)

Sponsorzy – Sportowcy 8:7, Wo-
dzowie – Partnerzy 5:10, Sponsorzy 
– Reszta Świata 16:0, Sportowcy – 
Dyrektorzy 7:8, Reszta Świata – Wo-

dzowie 7:3, Dyrektorzy – Sponsorzy 
6:5, Reszta Świata – Dyrektorzy 4:3, 
Partnerzy – Sponsorzy 7:4, Sportow-
cy – Wodzowie 6:5, Partnerzy – Dy-
rektorzy 6:8, Wodzowie – Sponsorzy 
6:9, Partnerzy – Reszta Świata 6:7, 
Reszta Świata – Sportowcy 6:3, Wo-
dzowie – Dyrektorzy 6:1, Partnerzy 
– Sportowcy 7:7

Końcowa kolejność: 1. Partne-
rzy, 2. Reszta Świata, 3. Dyrekto-
rzy, 4. Sportowcy, 5. Sponsorzy, 6. 
Wodzowie.

Boccia – o co chodzi?
Do gry w  boccię używa się 13 

kul: 1 białej, 6 czerwonych i  6 nie-
bieskich. Biała to tzw. „Jack”, a celem 
uczestników jest umieścić swoje kule 
– czerwone lub niebieskie, w zależ-

ności od losowania – rzutem, przeto-
czeniem, kopnięciem - jak najbliżej 
białej. Grać można jeden na jeden 
lub w parach - wówczas uczestnicy 
rozgrywają cztery mecze (rundy), 
albo też drużynowo, wtedy rozgrywa 
się 6 rund. Zawodnicy rzucając swoje 
bile mogą przesuwać inne znajdujące 
się już w  polu gry, w  tym również 
„Jacka”. W  koniecznych sytuacjach 
do pomiaru, która bila znajduje się 
bliżej białej, sędzia używa specjal-
nego urządzenia.

Boccia jest sportową dyscypli-
ną paraolimpijską wywodzącą się 
z włoskiej gry bocce i od igrzysk olim-
pijskich w  Barcelonie w  1992 roku 
jest stałą dyscypliną w  programie. 
Polecana jest jako gra integracyjna. 

Tekst i fot. Waldemar Jachimowski

foto-migawka

czterech zaproszonych bramkarek 
z całego regionu. Program konsultacji 
pozwolił jej w  pełni zaprezentować 
swoje umiejętności – najpierw pod-
czas dedykowanego bloku bramkar-
skiego, a  następnie w  trakcie gier 
selekcyjnych. Trzymam kciuki, by 
jej postawa zaowocowała stałym 
miejscem w kadrze U-13 na nadcho-
dzące turnieje wojewódzkie i ogólno-
polskie. Dziękuję bardzo trenerom 
z klubu MKS Concordia Knurów za 
codzienne wsparcie w rozwoju Ali! – 
powiedział Pan Bartek, po którym 
najwyraźniej Alicja odziedziczyła 
bramkarskie geny, wszak ten strzegł 
kiedyś bramki Concordii Knurów, 
a w futsalu przez wiele lat był bram-
karzem Vibovitu i UPOS-u System, 
w  Knurowskiej Lidze Futsalu zaś 
11-krotnie zdobywał tytuł najlepsze-
go golkipera rozgrywek.

Waldemar Jachimowski
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SPORT

1. LIGA FUTSALU KOBIET

9. kolejka (24-25 stycznia)
Unia Komax Opole – MTS Knurów 4:1 
(3:1) Botor

-

UKKS Katowice – AZS Zielona Góra 5:2, UKS AP 

24 55:13
24 38:15

3. MTS Knurów 9 15 25:23
12 37:26
12 26:26

8 27:36
8 6 18:32

3 28:83

KNUROWSKA 
LIGA FUTSALU

Wyniki 10. kolejki 
z dnia 26.01.2026 
Vibovit IVET – Bud-Expert TKKF 9:4 (3:1) 

-
-

Vibovit IVET: -

Bud-Expert TKKF:
-
-

Seb-Dom Team – Samce Alfa-System 
3:4 (1:2) 

Seb-Dom Team: -

Samce Alfa-System: -
-

Nankatsu – PromiLove 1:2 (0:1) 

Nankatsu:

PromiLove: 

Wyniki 11. kolejki 
z dnia 2.02.2026 
PromiLove – FC Wyspa 5:1 (0:1) 

PromiLove: 

Wyspa: -

Vibovit Ivet – Nankatsu 7:3 (2:2)

Vibovit IVET:

Nankatsu: -

Bud-Expert TKKF - Seb-Dom Team 6:3 (2:2) 
-

Bud-Expert TKKF:

Seb-Dom Team: 

M P B Z R P
24 8 1

35-25 6 2 1
18 73-36 6 4
16 5 1 4
13 46-44 4 1 5
6 27-46 2 7

STRZELCY
Seb-Dom Team 34

16
Seb-Dom Team 13

12
12

Program 12. kolejki 

W swoim trzecim meczu 

B
yło to jednocześnie pierw-
sze zwycięstwo Jana Furlepy 
po jego powrocie do klubu. 

Początkowo jednak nic tego nie za-
powiadało, bo lepiej spotkanie roz-
poczęli goście. Aktualni liderzy ligi 
okręgowej szybko wyszli na prowa-
dzenie, a strzelcem dla nich gola był 
wychowanek APN-u Knurów Maciej 
Kowalik. Z upływem czasu gospoda-
rze coraz częściej dochodzili do głosu 
i w końcu tuż przed przerwą w polu 
karnym sfaulowany został Bartłomiej 
Jankowski, a „jedenastkę” wykorzystał 
pewnym strzałem Patryk Orylski. 

Po zmianie stron Concordia na-
brała wiatru w żagle. Duet Gryglak 
– Żylski raz po raz dawał się we znaki 

defensywie gości i wkrótce było już 
3:1 dla Knurowian. W  80. minucie 
Start zdobył gola kontaktowego i do 
końca walczył o remis, ale defensywa 
miejscowych na czele z  Jakubem 
Szymajdą nie pozwoliła im na więcej. 

Na najbliższą sobotę 7 lutego 
zaplanowano mecz z Unią Turza Ślą-
ska, występującą obecnie w IV lidze. 
Mecz odbędzie się na Kompleksie 
Boisk Wielofunkcyjnych o godz. 15. 

-

/wj/, fot. Waldemar Jachimowski

rozgrywkowego

M
TS Knurów, który w halowej 
odmianie piłki nożnej gra 
w 1. lidze (drugi poziom roz-

grywkowy w kraju), co roku ma okazję 
zagrać z drużyną z Ekstraligi w roz-
grywkach Pucharu Polski. Dwa lata 
z rzędu do Knurowa przyjeżdżała z tej 
okazji drużyna Rolnika Głogówek, 
tym razem rywalem miejscowych była 
Silesia Box Siemianowice Śląskie. 

10. druży na Ekstra l ig i  już 
w  pierwszej minucie objęła prowa-
dzenie po dobrze rozegranym rzucie 
rożnym. Kolejne 10 minut okazały 
się najlepszym fragmentem gry pod-
opiecznych Tomasza Nowosielskie-

go, które dwukrotnie stanęły oko 
w oko z bramkarką z Siemianowic. 
Najpierw obroniła ona strzał Doma-
gały, a potem po akcji Lisik uratował 
ją słupek. Tuż po niewykorzystaniu 
tej drugiej sytuacji Silesia zdobyła 
drugiego gola, tym razem po strzale 
zza pola karnego. Końcówka pierw-
szej połowy rozstrzygnęła właściwie 
losy meczu, bo przyjezdne rozkręci-
ły się i wyszły na prowadzenie 5:0. 

Po zmianie stron rywalki MT-
S-u  kontrolowały przebieg meczu. 
W końcówce, aby strzelić choć jednego 
gola, Tomasz Nowosielski zaryzyko-
wał grę z  lotną bramkarką w osobie 

Edyty Botor. Manewr nie przyniósł 
jednak zamierzonych efektów. Fawo-
rytki wygrały różnicą siedmiu goli. 
Dla MTS-u, który aspiruje do gry 
w Ekstralidze, mecz ten był z pewno-
ścią cenną lekcją i pokazał ile mu jesz-
cze brakuje do najlepszych w kraju. 

/wj/

fot. Waldemar Jachimowski

MTS Knurów

-
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SPORT

KNUROWSKA AMATORSKA 
LIGA SIATKÓWKI

9. kolejka (1 lutego)

(25:10, 25:10, 25:11)

(21:25, 

11:25, 20:25)

-

(26:24, 

25:15, 25:21)

(10:25, 11:25, 14:25)

M P P
9 24 25:5 8 1
9 23 27:6 8 1
9 22 23:8 7 2

9 15 16:14 5 4
9 11 14:17 4 5
9 10 12:18 3 6
9 3 3:25 1 8
9 0 2:27 0 9

Program 10. kolejki: 
-

3. LIGA KOSZYKÓWKI

15. kolejka (24-25 stycznia)

27:9, 19:15, 17:18)

-

16. kolejka 
(31 stycznia – 2 lutego)

62:87 (10:24, 11:21, 27:22, 14:20)

16 30 1476:1102
16 28 1287:1070

27

16 27 1169:972
16 26 1216:1067
16 21 1075:1245
14 20 1066:1175
15 18 935:1054
15 17 930:1282
14 15 878:1183

Niedziela, 8 lutego: 

XXXVI GRAND PRIX KNUROWA  
W SKACIE SPORTOWYM

Wyniki turnieju 
z dnia 27.01.2026 r. 

2177
1928
1912
1772
1624

Klasyfikacja generalna 
24997
24230
24113
24100
23803

 Boks olimpijski

Cel: mistrzostwo

dyscyplinę sportu. Zauważamy to 
również w  Knurowie, gdzie na za-
jęcia w tej chwili przychodzi ok. 40 
osób. Potwierdzeniem słuszności tej 
inicjatywy było przyznanie przez 
Ministra Sportu i Turystyki specjal-
nej nagrody „Sportowa Inicjatywa 
Roku”. 

– Jak Pan podsumuje udział 

w PLB Concordii Knurów?

– Pierwsza runda dla wszystkich 
klubów uczestniczących w  projek-
cie była sprawdzianem sportowej 
dyspozycji zawodników, a  dla sę-
dziów – ich pracy, która niestety 
niejednokrotnie zmieniała bez-
podstawnie wyniki tabeli. Był to 
również sprawdzian dla samych 
organizatorów, którzy musieli mie-
rzyć się z  poważną inicjatywą na 
wielką skalę począwszy od miejsca 
rozgrywek, zapewnienia wszystkich 
wymaganych szczegółów i  zapew-
nienia warunków umowy samym 
zawodnikom. Druga runda była już 
zdecydowanie łatwiejsza. Dla BKS-u 
Concordii Knurów był to prawdziwy 
i  genialny przełom. Dzięki współ-
pracy całej drużyny oraz wszystkich 
wspierających nas podmiotów, wy-
graliśmy wszystkie mecze i zostali-
śmy okrzyknięci najlepszą drużyną 
tej fazy rozgrywek.

– Jaki budżet musi mieć klub, 

aby wystartować w  Polskiej Lidze 

Boksu?

– Jest to bardzo duża suma, 
o  szczegółach nie jestem w  sta-

W reaktywowanej po 21 latach Polskiej Lidze Boksu 

nie mówić, natomiast aby tworzyć 
drużynę BKS Concordia Knurów, 
potrzebujemy realnego wsparcia 
zarówno chętnych do współpracy 
z  nami sponsorów, jak również sa-
mego miasta Knurów, które wyrazi-
ło i zapewniło nam realne wsparcie 
na nadchodzący sezon.

– W jakim kształcie ruszy liga 

w tym roku?

– Pewny jest udział wszystkich 
ośmiu zespołów z  pierwszej edycji, 
ale akces zgłosił jeszcze zespół z Kra-
kowa. O  tym ile łącznie składów 
będzie uczestniczyć dowiemy się już 
niebawem.

– Przejdźmy powoli do spraw 

personalnych. Czy w BKS-ie poja-

wią się nowi zawodnicy?

– Mogę w  tym momencie po-
twierdzić dwa nazwiska. Pierwsze 
z  nich to Nikolas Pawlik, aktualny 
mistrz Polski i zawodnik niepokona-
ny w Polskiej Lidze Boksu (12 zwy-
cięstw w barwach Legii Warszawa), 
który występuje w wadze do 55 kg. 
Będzie to dla nas ogromne wzmoc-
nienie i  cieszymy się tym bardziej, 
że to chłopak z  naszego regionu, 
bo boksował wcześniej w  Bytomiu 
i Myszkowie, a na takich zawodni-
kach nam szczególnie zależy.

– Drugie nazwisko to…

– Oskar Kopera. To również 
były legionista, aktualny wicemistrz 
Polski, który wzmocni nas w wadze 
+ 90 kg. 

– Co ze sztabem szkoleniowym?

– Tu zaszły pewne zmiany. Trener 
Ireneusz Przywara pozostaje pierw-
szym szkoleniowcem, natomiast nie 
będzie już z nami Eugeniusza Saroty. 
Będzie natomiast trójka trenerów 
współpracujących z Irkiem, będą to 
Mariusz Pogorzelski, Adam Spiecha 
i  Karol Nowakowski. Dodam, że 
Ireneusz Przywara będzie ponownie 
trenerem współpracującym z trene-
rem kadry narodowej, a nim jest od 
niedawna Tomasz Dylak. 

– Kadra pięściarzy mocna, 

sztab również, jakie są zatem cele 

BKS-u  na drugą edycję Polskiej 

Ligi Boksu?

– Celem jest mistrzostwo Polski.
– A czy przyjmie Pan z zadowo-

leniem jakikolwiek medal?

– Oczywiście, że tak, bo różne 
rzeczy po drodze mogą się zdarzyć, 
niemniej jednak, będąc w  drugim 
półroczu najlepszym zespołem 
w  lidze, musimy stawiać sobie naj-
wyższe cele.

– A  cele indywidualne dla za-

wodników BKS-u?

– Wszyscy zawodnicy naszej 
drużyny w  tym roku mają bardzo 
realne szanse na ogromny rozwój 
osobisty i  osiągnięcie wielu sukce-
sów sportowych, zarówno Ci którzy 
na co dzień trenują w Knurowie, jak 
i pozostali zgłoszeni do naszej dru-
żyny. Dla Damiana Durkacza będą 
to trzy główne imprezy: Mistrzostwa 
Europy, Puchar Świata i  Wojskowe 
Mistrzostwa Świata. W kraju oczy-
wiście mistrzostwa Polski. Co do 
Oliwiera Zamojskiego, to chcemy, 
aby wrócił do kadry narodowej, bo 
na pewno na to zasługuje. Jest w BKS
-ie od 7. roku życia i wiemy, że ma 
niesamowite możliwości. Liczymy 
oczywiście na wszystkich pozo-
stałych, a  także na naszą młodzież 
z  Oliwierem Piotrowskim na czele. 
Dla niektórych z nich sprawdzianem 
będą Mistrzostwa Śląska, które od-
będą się w marcu w Bytomiu.

– Na kiedy planowany jest start 

Polskiej Ligi Boksu?

– Wstępnie myślimy o 20 marca, 
ale okaże się to na dniach. Podobnie 
jak w  ub. roku będziemy gospoda-
rzami siedmiu (ew. ośmiu) meczów. 
Wobec tego liczymy na ogromne 
zainteresowanie i  udział jak naj-
większej liczby kibiców, gdyż to 
właśnie dzięki nim nasi zawodnicy 
mają priorytet wygrania swojego 
pojedynku, a atmosfera jaka się two-
rzy wtedy w  trakcie meczu, dodaje 
wszystkim niezapomnianych emocji 
i przeżyć.

– Pozostaje więc życzyć pełnej 

hali na waszych meczach, a w grud-

niu medalu w Polskiej Lidze Boksu. 

Dziękuję za rozmowę.

– Dziękuję również i  pozdra-
wiam Czytelników Przeglądu Lokal-
nego oraz wszystkich sympatyków 
boksu olimpijskiego.

fot. Waldemar Jachimowski

O
 to, jakie aspiracje przyświe-
cają klubowi w  tym roku 
i  jak przebiegają przygo-

towania do nowego sezonu, zapy-
taliśmy prezesa BKS-u  i  zarazem 
wiceprezesa Polskiego Związku 
Bokserskiego, Mieczysława Gołąba.

Waldemar Jachimowski: – Czy 

Polska Liga Boksu spełniła pokła-

dane w niej nadzieje?

Mieczysław Gołąb: – Zdecy-
dowanie tak! Projekt realizowany 
we współpracy Polskiego Związ-
ku Bokserskiego z  Ministerstwem 
Sportu i  klubami zgłoszonymi do 
rozgrywek, które dzięki wspar-

ciu prywatnych sponsorów i  miast 
ich działania, okazał się strzałem 
w  dziesiątkę z  wielu powodów. 
Przede wszystkim dzięki Lidze wielu 
pięściarzy krajowej czołówki miało 
okazję regularnie boksować, czego 
brakowało im wcześniej. Również 
marketingowo Liga wyniosła boks 
olimpijski na wyższy poziom. Mecze 
transmitowane były na żywo w ogól-
nopolskiej telewizji TVP Sport, bądź 
w internecie na platformie You Tube, 
a najprostszym przykładem większej 
popularności boksu jest zauważa-
ny w  polskich klubach przypływ 
młodzieży trenującej tą fascynującą 



Laura Rosentreter 

z Knurowa 

ur. 30.01.2026 r. 3055 g, 52 cm

z Knurowa 

ur. 3.02.2026 r., 3840 g, 55 cm

ur. 2.02.2026 r., 3280 g, 53 cm

z Knurowa 

ur. 3.02.2026 r., 3330 g, 54 cm

witajcie, dzieciaki

informacja własna wydawcy

informacja własna wydawcy

informacja własna 

Przestrzeni

N
aszym gościem będzie Gra-
żyna Raniszewska, która 
od wielu lat zajmuje się 

edukacją finansową, pomagając 
porządkować finanse osobiste i fir-
mowe oraz podejmować spokojne, 
świadome decyzje dotyczące pie-
niędzy – informują organizatorzy.

– Głównym celem spotkania 
będzie wzmocnienie nas – kobiet, 
pokazując nam, jak osiągnąć nieza-
leżność i bezpieczeństwo finansowe 

oraz wyposażenie nas w narzędzia 
potrzebne do przejęcia kontroli nad 
swoimi finansami i osiągnięcia po-
czucia spokoju – dodają. 

Spotkanie odbędzie się 12 lute-
go w Klubie Nieborowice przy ul. 
Głównej 50. Początek o godz. 17. 
Udział jest bezpłatny. 

Zapisy telefonicznie (pod nr. 
503 978 654) lub poprzez interne-
towy formularz (dostęp m.in. za 
pośrednictwem facebookowego 

„Pierwsze kroki w finansach osobistych 

Nieborowice

profilu Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Pilchowicach). 

– Będzie rzeczowo, praktycznie 
i bez tajemnic w kobiecym, wspie-
rającym gronie – zachęcają twórcy 
cyklu „Kobieca Przestrzeń”. 

/bw/


